
R©K XiX. W ARSZAW A, 1 GRUDNIA 1927 R. Nr. 23

ęPH FICZN E
ORGAN ZW IĄZKU ZAW ODOW EGO DRUKARZY I POKREW NYCH ZA W O D Ó W  W  POLSCE PRZEDPŁATĘ PRZESYŁAĆ

ADRES REDAKCJI: ul. AD. 
MICKIEWICZA (ŻOLIBORZ) 

Nr. 1, m. 13 
ADRES ADMINISTRACJI 
: BEDNARSKA 24 m. 2. :

PRZEDPŁATA: 
MIESIĘCZNIE GROSZY 30 

CENA OGŁOSZEŃ:
ZA 1 WIERSZ NONPAREL: 
JE D N O Ł A M O W Y  GR. 40

NA KONTO P. K. O. Nr. 99

ORGANIZUJMY PROWINCJĘ!
Zw iązek p rzystępu je  do zo rgan izo

w ania m niejszych i d robnych  m iejsco
w ości n a  te re n ac h  b. K ongresów ki 
i K resów  W schodnich. N ie jest to  sp ra 
w a  ła tw a  do w ykonania, gdyż zo rgan i
zow anie tych  m iejscow ości n ap o ty k a  
na pow ażne przeszkody .

W  tych  m iejscow ościach, m ałych 
m iasteczkach , is tn ie jące  d rukarn ie , to  
zak łady  drobne, za tru d n ia jące  dwóch, 
trze ch  pracow ników , najczęściej m łodo
cianych. W  w ielu  zak ład ach  p racu je  
w łaścic iel z rodziną lub z uczniam i. P o 
ziom techn iczny  ty ch  d ru k a ren e k  jest 
bardzo  niski. Pedał, jakaś m aszyna, b u 
dow ana p rzed  30 czy w ięcej la ty , t r o 
chę czcionek  i łinji zużytych, nóż in tro 
ligatorsk i, m aszyna do szycia d ruków — 
oto „w iększy z a k ła d '1.

W aru n k i p racy  w  ta k ich  „ z ak ła 
dach" są bardzo ciężkie. P racow nicy  
nieliczni, n ieuśw iadom ieni, s łabe m ają 
pojęcie o organizacji zaw odow ej i jej 
zadaniach , zdani są n a  ła sk ę  i n ie łaskę 
w łaściciela. Z arobk i są tam  bardzo  n is
kie, czas p racy  w edług uznan ia  w łaśc i
ciela, żadnych do p ła t za p racę  poza 
godzinną. W arunk i hygjeniczne niżej 
k ry tyk i.

Z tych  pow odów  p raca  organizacy j
na tam  jest trudna, N iem niej jednak  
p racę  tę  należy  w ykonać i d robne m iej
scowości zorganizow ać. O czywiście, nie 
zrob i się tego odrazu. S topniow o tw o 
rzyć się będą placów ki, najp ierw  w ięk 
sze i bliżej leżące  już istn iejących  n a 
szych oddziałów , po tem  obejm iem y 
m niejsze i dalej leżące.

P ra ca  ta  może być d o konana  ty lko  
w spólnym  w ysiłkiem . P rzedew szyst- 
kiem  zarządy  oddziałów , w  bliskości 
k tó ry ch  znajdują się n ieob jęte  o rgan i
zacją m iejscow ości, pow inny rozszerzyć 
sw ą działa lność i na te  m iejscow ości. 
W ielk ie  usługi mogą tu  oddać pojedyń- 
czy członkow ie, bądź sam i organizując 
n a  m iejscu, bądź nadsy ła jąc  do W ydz. 
W yk, ad resy  kolegów , z k tó rym i moż- 
n aby  było  rozpocząć p racę  organizacy j
ną, bądź objaśniając o w aru n k ach  
w danej m iejscowości.

W ydzia ł W ykonaw czy  ze swej s tro 
ny udzieli jak najdalej idącej pom ocy,

dostarcza jąc  w skazów ek , druków , w y
syłając delega tów  i t. p.

P rzy  okazji przypom nim y, że w  b. 
K ongresów ce m am y i w iększe sk u p ie 
nia, gdzie o rganizacje d ru k a rsk ie  są 
słabe. Tam  koledzy, lepiej rozum iejący 
p o trzeb ę  ścisłego organ izow an ia  się, 
pow inni n iezw łocznie p rzy stąp ić  do 
w zm ocnienia organizacji u siebie, do 
jak najściślejszego zespo len ia  się ze 
Zw iązkiem ,

N iech zorganizow ani i n iezorganizo- 
w ani zw rócą n a  jedno uw agę: gdzie or
ganizacja jest silna, tam warunki pracy 
są w yższe. Z organizow anie się— to  p o d 
n iesien ie zarobków , to  po lepszenie 
by tu  swego i rodziny. Od nas zależy 
nasz byt, pracu jm y w ięc nad  jego p o 
p raw ą, organizujm y się!

I PÓŁROCZE 1927 
ii.

W  poprzedn im  num erze om ówiliśm y 
dane co do liczby cz łonków  i w p łac o 
nych  w k ładek . O becnie om ówim y dane 
co do liczby bezro b o tn y ch  p ierw szej 
kategorji. D ane uzupełn iam y cyfram i, 
zeb ranem i p rzez  S e k re ta rja t, odczy ta- 
nem i na plenum  Zarz. Gł. D ane S e k re 
ta ria tu  do tyczą stanu  w  m iesiącu p aź 
dziern iku , w ięc są jakby  danem i za 
o sta tn i k w arta ł. Z am ieszczona poniżej 
tab lica  III podaje ogólne cyfry.

T ab lica  III w skazuje, że niem al w e 
w szystk ich  dzieln icach, z w y jątk iem  
P oznańsk iego  i Pom orza, o raz częścio
wo Śląska, b ezrobocie  by ło  bardzo  sil
ne, w achało  się m iędzy 13% i 34% 
członków  I katego rji w danej m iejsco
wości. K raków , Lwów, Łódź, W a rsza 
w a najw ięcej są do tkn ię te .

W  drugim  k w a rta le  w idzim y słabe 
po lepszenie się stosunków  n a  rynku  
pracy , liczba bezro b o tn y ch  nieco sp a 
dła. Lecz by ła to  chw ilow a, n ieznaczna 
ulga. W  trzecim  k w a rta le  n as tąp iło  
ostre  pogorszen ie i liczba b ez ro b o t
nych w zrosła, p rzew yższa jąc  liczbę 
b ezrobo tnych  w I k w arta le .

P odane cyfry za I i II k w a rta ł 
stw ie rdza ją  bardzo  sm utne zjaw isko, 
a m ianow icie: po rów nan ie  liczby b e z 
rob o tn y ch  z liczbą w k ład e k  w skazuje, 
iż w ielu  z b ezrobo tnych  nie p o b ie ra  za-
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GRUDZIĄDZ
w I kw artale . . 131 5 4 ?
„ II 134 7 5 ?
„ październiku . 136 6 4 ?

KRAKÓW
w I kw artale . . 432 68 16 152
„ II 431 57 13 205
,, październiku . 431 64 15 —

LW ÓW
w I kw artale . . 613 113 18 412
„ II 627 90 14 360
„ październiku . 627 139 22 —

ŁÓDŹ
w I kw artale . . 174 59 34 276
„ II „ ■ • 172 51 30 136
,, październiku . 172 33 20 —

POZNAŃ
w I kw artale . . 502 16 3 142
„ II 518 14 2,7 182
„ październiku . 550 21 4 —

W ARSZAW A
w I kw artale . . 389 91 23 227
„ II 541 75 14 148
,, październiku . 544 131 25 —

ŚLĄSK
w I kw artale . . 209 14 7 62
„ I I  • 209 10 5 41
„ październiku . 201 23 11 —

WILNO
w I kw artale . . 71 10 14 6
„ 11 V 108 / 15 15 29
„ październiku . 128 25 25

pom óg dla bezrobo tnych , gdyż p o zo s ta 
ją ta k  długo bez pracy , iż  w ybra li reg u 
lam inow e zapom ogi. Np. w  O kręgu  
K rakow sk im  p rzec ię tn ie  w  I k w a rta le  
było  69 bezrobo tnych , a  zapom óg w y 
p łacono  152, czyli po 2 zapom ogi n a  
każdego. G dyby w szyscy m ieli p raw a  
do regulam inow ej zapom ogi, w ypad łoby  
oko ło  13 zapom óg, gdyż I k w a r ta ł liczy 
13 tygodni; w drugim  k w a rta le  było już 
nieco inaczej, gdyż p rze c ię tn ie  w ypada 
po 4 zapom ogi n a  jednego b ez ro b o tn e 
go. W  O kręgu  Lw ow skim  w y p ad a  po
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4 zapomogi w I i II kw artale, w Okręgu 
W arszawskim  2.5 i 2 zapomogi. Da
nych za III kw arta ł względnie za paź
dziernik, co do liczby wypłaconych za
pomóg nie posiadamy w tej chwili. 
Z góry jednak tw ierdzić możemy, że 
wielu z pobierających regulaminowe 
zapomogi, wobec przedłużającego się 
kryzysu praw a swe utraciło.

Bezrobotni, którzy  utracili praw a do 
zapomogi regulaminowej, nie są pozba
wieni opieki, gdyż organizacje K rakow 
ska, Lwowska i W arszaw ska wypłacają 
nadzwyczajne zapomogi. Niemniej cyfry 
powyższe świadczą, jak nam c iężk o , 
bezrobocie dolega i jak pomoc organi
zacji jest pożyteczną.

A. Burkot.

ŚWIADCZENIA
„Ognisko" w Nr. 11 zamieściło a r

tykuł o reorganizacji świadczeń, który  
uw ażać należy za odpowiedź na a rty 
kuł kol. W. S. w tejże sprawie. Z a r
tykułu  ,,Ogniska“ przytaczam y ustępy 
dotyczące bezpośrednio świadczeń, 
jako m aterjał dyskusyjny. Pomijamy 
krytykę stosunków warszaw skich, gdyż 
odznacza się ona nieznajomością tych 
stosunków.

„Spraw a w prow adzenia rozszerzo
nych świadczeń w organizacji cen tra l
nej Wyszła od Okręgu lwowskiego 
i krakowskiego. Za w nioskiem  tym  opo
wiedziały się niemal w szystkie inne 
Okręgi.

„Przeciw ko takiej uchwale w ystę
powali przew ażnie delegaci Okręgu 
warszawskiego.

„Argum enty jednak za pozostaw ie
niem Okręgom i Oddziałom 85% od 
w kładek i wpisów a odsyłanie tylko 
15% do Centrali były tak  przekonyw u
jące, iż VII Zjazd poszedł po myśli tych 
argumentów.

„Zaledwie jednak rok m inął od od
bycia osta tn iego . Zjazdu i uchw ał na 
nim powziętych, a dziesięć miesięcy 
od w prow adzenia tych uchw ał w życie, 
a już w organie centralnym  znachodzi- 
my na pierwszym  miejscu artykuł 
tw ierdzący, iż w adą system u świadczeń 
jest decentralizacja funduszów, żądają
cy w prost od odbyć się mającego (w r. 
1928) Zjazdu — pow rotu do p ierw otne
go status quo, istniejącego przed zapad
nięciem znanych uchw ał na VII Zjeź- 
dzie.

„Z tego sądzić należy, iż artykuł 
wspomniany został umieszczony jako 
balon próbny, by wysondować z od
głosów naszej prasy zawodowej, jak 
poszczególne Okręgi i Oddziały na p ro 
ponow aną centralizację się zapatrują.

„Przystępujem y i my wobec tego do 
rzeczy i stwierdzamy, iż na ponowną 
centralizację funduszów, — w zrozu

mieniu kol. W. S., by w szystkie w kład
ki i wpisy w  całości odsyłać do Cen
trali — zgodzić się nie możemy.

„A nie możemy dlatego, iż przez lat 
24 byliśmy członkami C entrali w iedeń
skiej, k tó ra  w łaśnie pozostaw iała zu
pełną autonomję wszystkim  Stow arzy
szeniom w poszczególnych krajach ko
ronnych Austrji, należących do cen
tralnego Związku i z tern było nam 
wszystkim dobrze.

„Pieniądze, pochodzące z w kładek 
i wpisów członków Stow arzyszeń Związ
kowych, pozostaw ały w danych S to
warzyszeniach krajowych. Z pieniędzy 
tych wypłacały Stow arzyszenia wszel
kie świadczenia, unorm owane regulam i
nami, uchwalonemi przez Zjazdy dele
gatów.

„W kładka we w szystkich Stow arzy
szeniach była mniej więcej równą.

„Skarbnicy Stow arzyszeń odsyłali 
każdego miesiąca wykazy rachunkowe, 
obejmujące wysokość wpływów z w kła
dek i wpisów oraz wysokość w ypła
conych zapomóg z poszczególnych fun
duszów.

„Zarząd C entralny z tych zamknięć 
miesięcznych czynił kw artalne zesta
wienie dla każdego Stow arzyszenia 
krajowego oddzielnie, wypośrodkowu- 
jąc na mocy w ypłat we wszystkich S to
warzyszeniach i we w szystkich fundu
szach scentralizow anych na podstaw ie 
ilości członków we w szystkich Stow a
rzyszeniach związkowych, k tóre  S to
w arzyszenie ile ma dopłacić lub też ile 
którem u z nich należy się zwrotu.

„Były więc kw artały, w których 
otrzymywaliśmy pow ażne zw roty z Cen
trali, jak również były kw artały, w k tó 
rych myśmy dopłacali innych Stow a
rzyszeniom Związkowym.,,

„Przekazyw anie wszystkich w pły
wów pieniężnych przez poszczególne 
Okręgi czy Oddziały — Centrali W ar
szawskiej i pozostaw ianie jej praw a 
w ypłacania zapomóg wszystkim  O krę
gom czy Oddziałom, jest dla nas z po
wodu naprow adzonych wyżej motywów 
nie do przyjęcia. Obstawać będziemy 
przy tem, co uchwalił VII Zjazd..."

NA PRZYSZŁY ZJAZD
W poprzednim  num erze „W iadom o

ści Graficznych" kol, W. S. zapocząt
kow ał omówienie doniosłej wagi sp ra
wy, dotyczącej w szystkich członków 
Związku, a przedew szystkiem  członków 
mniejszych Oddziałów, p. t. „O reorga
nizację świadczeń", w którym  to arty 
kule w skazał dość przejrzyście wadliwe 
załatw ienie przez VII Zjazd D ruka
rzy — tak  doniosłej sprawy.

Upłynął już szmat czasu od chwili, 
kiedy przedstaw iciele drukarzy z całej 
Rzeczypospolitej Polskiej, zebrawszy

się po raz pierwszy, na zwołanym z ini
cjatywy W arszawy Zjeździe, celem 
zjednoczenia istniejących Związków na 
obszarze Rzeczypospolitej i popraw ie
nia panujących w zawodzie tym stosun
ków. Dzieło to  nie zostało dokonane 
odrazu, lecz stopniowo postępow ało na
przód, aż wreszcie na V-ym Zjeździe 
Drukarzy, odbytym w W arszawie w 
dniach 13 i 14 sierpnia 1922 r. — zdecy
dowano ostatecznie położyć kamień 
węgielny pod gmach jednolitej Organi
zacji. Zjazd ten  dla braci drukarskiej 
i z nią spokrewnionych zawodów miał 
wielkie znaczenie, albowiem słowa wy
powiedziane przez wszystkich przedsta
wicieli drukarzy i pokrew nych zawodów 
z całej Polski — uczestniczących wów
czas na tym  Zjeździe, przyoblekły się 
w czyn. Z dniem 1 stycznia 1923 r. po
w stał jeden Związek, dzielący się na 
Okręgi i Oddziały.

Następny VI Zjazd wyniósł uchwałę 
w sprawie uczestnictw a w Zjazdach 
przedstaw icieli Okręgów i Oddziałów, 
w których to  małe Oddziały, nie liczą
ce 100 członków — nie mogą brać 
udziału.

W konsekwencji tej uchwały mniej
sze ośrodki drukarskie, nie mniej in te
resujące się sprawami życia organiza- 
cyjnego, zostały pozbawione bezpośred
niego głosu na Zjazdach, na których do- 
konywują się różne przeobrażenia, 
wprowadzające reformy, ulepszające na
szą Organizację. W szystko to dokony- 
wuje się bez udziału najbardziej zainte
resowanych członków w tych sp ra
wach.

Odbyliśmy w reszcie VII Zjazd, który 
znów w prow adził nowe reformy, t. j. 
świadczenia socjalne, k tó re  wprawdzie 
są nader ważne dla klasy pracującej. 
Jednakże uchwalenie ich odbyło się 
znów na modłę większych ośrodków, 
a nie przystosow ane do potrzeb życia 
wszystkich członków i małych Oddzia
łów, k tó re  nie zadowoliły tychże, przez 
uchwalenie decentralizacji funduszów.

Przyjrzyjmy się tej sprawie zblizka, 
jak ona wygląda w zastosowaniu. W szel
kie wpływy z w kładek i wpisów pozo
stają w  Okręgach i Oddziałach, a 15% 
wysyła się do Centrali. I to się nazywa 
centralizacją!

Pytam y się, czy na tych zasadach 
oparta spraw a świadczeń, jest zgodną 
z ideologją centralizacji? Czy jest do
godną dla członków, zrzeszonych rze
komo w jednym Związku, gdyż w razie 
przeniesienia się członka do innej miej
scowości, pozostaje on pozbawiony 
wszelkich korzyści, jakie nabył w innej 
miejscowości, mimo, że jest członkiem 
tegoż samego Związku.

(Uwaga Red. — Zarz. Gł. na posie
dzeniu w dń. 3 lipca r, b. wyjaśnił, że 
członek, k tóry  za zgodą organizacji
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przybędzie na jej teren , otrzym a na jej 
koszt świadczenia w razie braku pracy, 
choroby, strejku i śmierci; inwalidzkie 
zaś i sieroce na koszt m acierzystej o r 
ganizacji).

W obec anormalnego bezrobocia, 
przy tern prowadzeniu świadczeń, nie
k tóre Okręgi i to  dość liczne, boryka
ją się z wielkiemi trudnościam i finan- 
sowemi, rozchody przewyższają Opły
wy. Przy centralizacji świadczeń, tego- 
by się uniknęło.

Należy stwierdzić, że Centrala staje 
się parawanem , za którym  kryją się 
Okręgi samodzielnie się rządzące finan
sowo. Przeto  C entrala nie jest w łaści
wą reprezen tan tką  na zew nątrz i we
w nątrz organizacji — interesów  mate- 
rjalnych i moralnych w całem tego sło
wa znaczeniu — członków w niej zrze
szonych — a tylko jest ,,ersatzem ‘‘!

Czas już najwyższy — po odbytych 
siedmiu Zjazdach, mimo że zrobiono 
wiele — aby centralizację naszego 
Związku wprowadzić na właściwe tory, 
a nie zasłaniać się jakimiś zasłonkami.

Nie będzie wówczas tych utyskiw ań 
członków, że pozbaw ia się ich niejed
nokrotnie tak  potrzebnej pomocy, słu
sznie się należącej — w skutek należe
nia do innego Okręgu -—- a będziemy 
wszyscy, mając nabyte prawa, czerpać 
korzyści z jednej Kasy Związku, bez 
względu gdzie wpłacaliśmy wkładki.

Spraw ą powyższą zainteresow ało 
się Ogólne Zebranie D rukarzy w P io tr
kowie, odbyte już w dniu 7 stycznia 
1927 r., k tó re  krytycznie się przeciwko 
niej wypowiedziało.

Na dowód, że ta  nie liczna p row in 
cja również żywo się interesuje spra
wami życia organizacyjnego, a k tóra 
jest pozbawiona głosu przy w prow adza
niu i uchwalaniu tychże — wysłano 
specjalny memorjał na VII Zjazd w  spra
wie uczestniczenia w Zjazdach.

Niech głos nasz w powyższych spra
wach, nie przejdzie bez echa. Niech 
pionierzy ruchu drukarskiego, mając na 
uwadze dobro i rozwój naszej Organi
zacji i jej członków, wezmą pod uwagę 
i rozwagę, tak  doniosłe sprawy. W inny 
one stać się przedm iotem  VIII Zjazdu 
Drukarzy, przy współudziale w szyst
kich przedstaw icieli Związku.

. E dw ard  K o w a lczyk .

DOBRZY KIEROWNICY
W śród klasy robotniczej, nie pomi

jając drukarzy, znajdują się elementy, 
posiadające — prócz szczerej chęci 
brania udziału w życiu organizacyj- 
nem — także gruntow ną znajomość 
życia zawodowego i organizacyjnego. 
Mamy też takich, którym  się zdaje, iż 
w szystko zrobić są zdolni, podczas gdy 
w rzeczywistości, wszystko tylko po
wierzchownie znają.

B rak gruntownej znajomości spraw y 
wywołuje złe skutki. Twierdzenie, iż 
gdy ktoś wejdzie do ciał kierowniczych, 
to z czasem nabierze potrzebnych w ia
domości i będzie odpowiedni, jest błę- 
dnem. By nauczyć się wykonywania 
jednej czynności, np. robienia papiero
sów, pudełka, trzeba się uczyć, trzeba, 
by ktoś pokazał, jak to  się robi; by 
skontrolow ał i poprawił. Już więcej na
uki wymaga nauka tak  różnorodnych 
czynności jak np. składanie. O wiele 
więcej nauki wymaga p raca organiza
cyjna, gdyż życie jest więcej skompli
kowane, niż składanie.

Zanim dany członek zostanie wy
brany do zarządu, winien nabyć po
trzebne wiadomości, o całem  życiu or- 
ganizacyjnem, powinien znać statu t, re 
gulamin, uchwały Zjazdów i walnych 
zebrań; znać musi cennik i miejscowe 
życie zawodowe. Dalej, znać musi dą
żenia swego zrzeszenia i całej klasy 
robotniczej. Musi też umieć w danej 
chwili ze swych wiadomości umieć w y 
ciągnąć właściwy wniosek i odpowie
dnio pokierow ać wynikłą sprawą. Jak  
widzimy, dużo musi umieć.

Niezależnie od posiadanych w iado
mości, członek taki musi mieć dużo ta k 
tu. Nie może być dyktatorem , gdyż or
ganizacja zawodowa jest dem okratycz
ną, lecz musi umieć przeprow adzić swój 
pogląd W  naszem drukarskiem  społe
czeństw ie najwyższą w ładzą są Zjazdy 
w ybrańców ogółu. Zjazdy uchwalają sta 
tut, regulamin, Zjazdy nakreślają naj
bliższe zadania, Zjazdy wyznaczają spo
soby postępow ania organizacji.

Członkowie zarządów  Oddziałów 
czy Okręgów (tych mam na myśli), k ie
rując zrzeszeniami, opierają się na po
stanow ieniach Zjazdów; powinni umieć 
w ytłum aczyć ogółowi, czy poszczegól
nemu członkowi, iż należy szanować 
postanow ienia organizacyjne i tych po
stanow ień przestrzegać.

Pozatem  członek zarządu powinien 
mieć wytrw ałość, nie zrażać się prze
ciwnościami czy opozycją, lecz stanow 
czo przeprow adzać to, czego wymaga 
interes organizacyjny.

Podane wyżej niezbędne w iadom o
ści i cechy charak teru  są nieodzowne, 
by kandydat mógł z pożytkiem  spełniać 
swój mandat. Wiemy, iż wśród nas znaj
dują się chętni do poświęcenia swego 
czasu i sił dla dobra ogółu. By ich chęci 
i ich p raca dały takie rezultaty , jakich 
oni sobie życzą, niech się kształcą, niech 
wzbogacają swój umysł. Gdy się dobrze 
przygotują, p raca ich z pewnością bę
dzie owocna i znajdą posłuch organiza
cyjny.

St. P a szek .

Pamiętajcie  
o po m o cy  dla bezrobotnych

Z ORGANIZACJI
Z PLENARNEGO POSIEDZENIA 

w dniu 20,XI,1927,
O becni członkowie Zarządu Głównego: 

kol. Babiarz (Wilno), Kra/wczuk (Kraków), 
Kuisyk (Lwów), Sypta (Śląsk), Tasiem ski 
(Poznań), W iśniew ski (Łódź), oraz z W arsza
w y Burkot, Fryk, Garusiewicz, Glinko, G o tt
schalk, Szczucki, Szyndler, W itkow ski, Ży- 
burski; z Komisji Rewizyjnej M iłobędzki 
(W arszaw a) i W esołow ski (Kraków). O bra
dom przew odniczył kol. G ottschalk.

Kol. G ottschalk, otw ierając obrady, za
w iadamia, iż na miejsce kol. Kożucha, k tó ry  
zrzekł się m andatu przew odniczącego Or
ganizacji Krakowskiej, przew odniczącym  
O kręgu obrany został kol. Krawczuk, który  
dziś po raz pierw szy zasiada w naszem  gro
nie. W ita  go imieniem Zarządu.

P rzy ję to  następujący porządek  dzienny: 1) 
Zatw ierdzenie protokułu  z poprzedniego p o 
siedzenia. 2) Spraw ozdania: a) seikretarjatu, 
b) kasow e, c) Komisji Rewizyjnej. 3) A kcja 
cennikow a O kręgu Lwowskiego. 4) Rozpo
rządzenie o praw ie przemysł,owern. 5) O r
ganizowanie Kongresówki i K resów W schod
nich. 6) VIII .Zjazd, 7) O kreślenie praw  
członków  nowowstępuijących, 8) U chw ała 
p leń . pos, z dn. 27.111. r. b. o pom ocy dla 
Okręgu Łódzkiego, 9) Zmiana w ysokości fun
duszów  bezrobotnych. 10) W nioski,

O dczytano i przyjęto  p ro toku ł z pop rzed 
niego plenarnego posiedzenia.

Kol, Szczucki złożył następn ie  spraw ozda
nie z działalności S ekre tarja tu  i W ydz. W yk.: 

Mimo popraw y gospodarczej sytuacji k ra 
ju, kon junktura  w drukarstw ie pozostaje bez 
zmiany, może naw et uległa pew nem u pogor
szeniu w stosunku do okresu  poprzedniego. 
Tylko zachodnia połać k ra ju  może się p o 
chwalić spadkiem  bezrobocia, pozostałe  zaś 
dzielnice notują wzro.st cyfry  bezkomdy- ' 
cyjnych. A  inawet i ina zachodzie, np. w To
runiu, bezrobocie jeist znaczne. W  tern miej
scu spraw ozdaw ca przedstaw ia tab licę  s ta 
tystyczną, zaw ierającą dane z każdego O krę
gu i O ddziału 'Związku, dotyczące stanu  
członków, ilości ■ bezrobotnych w każdej 
specjalności, ilości uczniów, sk ładaczy  i m a
szynistów, w ysokości minimum,, Wkładki i ew. 
opodatkow ania na bezrobotnych. W edle tych 
danych bezrobocie ogarnia 17% członków  
w kraju.

W  okresie sprawozdaw czym  pow sta ły  no
w e O ddziały (w Płodku, Częstochowie, K a
liszu, W  Okręgu W arszawskim  pow ołano do 
życia specjalną Komisję Propagandow ą, ce
lem której jest p raca  nad uzdrowieniem sto
sunków  organizacyjnych.

Przeprow adzono następujące akcje cenni
kow e: Dnia 2 lipca w ybuchł strejk  w  W łoc
ław ku; uzyskano 20% podwyżki. D nia 18 lip
ca przeprow adzona została  akcja cennikow a 
bez strejku  w Łucku; uzyskano ,25% podw yż
ki. Dnia 10 październ ika  w ybuchł stre jk  
w K ielcach, gdzie po cz te rech  dniach uzy
skano 12 i pół proc. podwyżki. Na Śląsku 
przeprow adzono akcję cennikow ą bez s tre j
ku, osiągnięto 5%  podw yżki, k tó ra  w eszła 
w życie z dn. 24 października. W  T arno
wie, Okręg K raków, przyw rócono stosunki 
cennikowe,

W Krakowie pom iędzy naszym Okręgiem, 
a Związkiem Litografów wynikło nieporozu
m ienie o offset, zakończone kompromisem.

W ydz. W ykonaw czy interw eniow ał w  kon
flikcie Okręgu W ileńskiego z W ileń-ką Ko
misją O kręgową Związków ZaWodoiwych.

Związek był reprezentow any: na M iędzy
narodowym K ongresie Związków Zaw odo
w ych oraz na X K ongresie M iędzynarodo
wym D rukarzy; n a  o tw arciu  domu Kolejarzy
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w W arszaw ie dn. 25 w rześnia r, b.; na Zjeź- 
dzie Litografów iw W arszaw ie dn. 9 (paździer
nika r. b.; na otw arciu lokalu  Zw iąźku L i
tografów  w W arszaw ie dnia 23 .października.

Dnia 25 w rześnia r. b. delegat .Zarządu 
Głównego uczestniczył iw konferencji O krę
gów Zachodnich, m ianow icie' Poznańsko-1,Po- 
morśkiego, G rudziądzkiego i Toruńskiego, na 
której ustalono wzajemność św iadczeń.

D nia 14 października odbyto konferencję 
ze Związkiem R obotników  D rukarskich, p o 
św ięconą spirawom uczniów, hygjeny i praw  
członków  nowowstępujących.

W ysondow ano nastroje kolegów  nielmiee- 
kich na Śląsku, w iPaznańskiem i na Pomorzu 
w odniesieniu do sp raw y  połączenia. O ka
zuje się, że połączenie  w śród tych kolegów 
nie jest popularne.

Term in zaw arcia umów o w zajem ności ze 
Związkami Zagranicznem i zosta ł z (pierwsze
go lilpca p rzesun ię ty  na 1 października, na
stępnie  ,na 1 .stycznia 1928 r. Pow iadom iliś
my o tem  Seikr, Międz., podając jaiko powód 
olbrzymie bezrobocie,, niemożność w yjazdu 
naszych bezkondycyjnych ze względów pasz
portow ych zagranicę i niebezpieczeństw o 
przybycia w iększej ilości kolegów cudzo
ziemców na nasze terytorjum , gdzie w sku tek  
słabo działającego na początku apara tu  
świadczeniowego, mogliby być w niek tórych  
w ypadkach źle obsłużeni, a to mogłoby spo
wodować postaw ien ie  nam zarzutu n iedo
trzym yw ania umowy.

Zarząd Główny zgłosił swoje popraw ki do 
p ro jek tu  ustaw y o um ow ach zbioroWych 
o pracę.

Dn. 30 ub. m. odby ła  się w W arszaw ie u ro 
czystość 100-lecia Zgromadzenia. (Drukarzy, 
w (której udziału  Zw iązek nie w ziął ize w zglę
du na nieprzyjazny stosunek w łaścicieli d ru 
karń  do Związku.

K orespondencji w płynęło ido S ekrc tarja tu  
138, w ysłano 167, w tem  3 okólniki.

W dyskusji nad (sprawozdaniem zabierali 
głos następujący  koledzy:

Koi. K raw czuk zapytuje, dlaczego do tej 
pory  nie poidjpisano umów o w zajem ności 
św iadczeń ze związkam i zagranicznem i. Zw ra
ca uwagę na doniosłość św iadczeń podróż
nym, udającym  się zagranicę. 'Cizęść naszych 
m łodych kolegów  m ogłaby isię udać zag ran i
cę z w ielką korzyścią dla isiebie, a zarazem 
zm niejszyłoby to liczbę bezrobotnych na 
miejscu. Zapomogi w ypłacane podróżnym, 
ułatw iają kontro lę nad nimi i zabezpieczają 
p rzed samowodnem chodzeni elm po  zak ła 
dach w celu znalezienia p racy . Nalega, by 
umowy o w zajem ności św iadczeń jaknajprę- 
dzej zawrzeć.

Kol. Kusyk nawołuije do  energicznej akcji 
na w arszaw skim  gruncie w celu popraw ienia 
stanu  organizacyjnego i cennikowego. S tan 
obecny w W arszaw ie opraw ia organizacjom , 
mającym w iększe minimum w iele kłopotów . 
W łaściciele przy każdej okazji w skazują, iż 
W arszaw a konkuruje niskiem i ofertam i. 
W arszaw skie stosunki m iędzy innemi u tru d 
niają odnowienie korzystnej umowy we Lwo
wie.

Kol. W itkow ski: Zawarcie uimów co do
w zajem ności św iadczeń nie jes t dla nas sp ra
wą naglącą. Od nas będzie mało chętnych 
do w yjazdu zagranicę. Do nas narazie n ik t 
n ie przyjedzie, gdyż, jak  to .oznajmił kol, 
Szczucki, p raw o  p rzy jazdu  dla (zorganizowa
nych jest zaw ieszone. W ew nątrz  k raju  nale
ży raczej dążyć do pow strzym ania zupełne
go podróży, poniew aż wszędzie widzimy du
żą liczbę bez pracy. Pozatem  w ędrujący u d a
ją się przew ażnie ido w iększych m iast i tam 
stara ją  się pozostać.

W e Lwowie ko ledzy  mają b łędne pojęcia 
o w arszaw skich stosunkach, czego dowodem 
jest a rtyku ł w  ostatnim  num erze „Ogniska". 
W W arszaw ie przez szereg la t stosunki o r

ganizacyjne były dobre i p łaće .stały na naj
wyższym poziomie. Były one (dwukrotnie 
wyższe niż w wielkich okręgach. Rozumie 
i odczuwa trudności, jakie, obecny stan  cen
nikowy w W arszaw ie spraw ia kolegom  lwow
skim, gdyż w .W arszawie przez  szereg lat 
słyszeliśm y takie  same narzekania w łaścicieli 
drukarń  i widzieliśmy, jak roboty  uciekały 
z W arszawy. Dziś jest jaszcze źle w W ar
szaw ie, gdyż rozłam osłab ił organizację, 
a zdrada pogorszyła stosunki cennikow e. 
Nad popraw ą sytuacji na miejscu pracujem y 
z powodzeniem , czego dowodem je s t pow aż
nie w zrastająca liczba członków. Mamy n a 
dzieję, iż w kró tce nastąpi pc|prawa stosun
ków.

Kol. Kuisyk: M ożemy i powinniśm y w skazy
w ać, dolkąd imają isię udać  w yruszający w p o 
dróż, kierow ać będziemy zagranicę. Przeto 
popiera  pogląd  kol. K rawczuka, by  jaknaj- 
prędzej zaw rzeć umowy o wzajemności.

N astępnie stwierdza, iż w ubiegłym okresie 
nie było wyjazdów na proWineję. Przypom i
na, iż ostatn i Zjazd i (posiedzenie p lenarne 
poleciło  W ydz. W yk. energiczną pracę nad 
organizowaniem prowincji. N a to nie należy 
szczędzić środków. G dyby W ydz. W yk. od
czuw ał b rak  środków  na tego rodzaju pro

pag an d ę , plenum  znajdzie na to fundusze 
i przyjdzie W ydz. W yk, z pomocą.

Koli. K raw czuk dom aga się ustalenia o sta
tecznego term inu zćtwarcia umów o w zajem 
ności świadczeń.

Kol. Szczucki: (Podzielamy pogląd kol. kol. 
Kraw czuka i K usyka na doniosłe znaczenie 
zaw arcia umów. Lecz są trudności, te  tru d 
ności zm uszały nas do odkładania. Prze.de- 
wszystkiam  trudności paszportow e. U rzędy 
Pośr. P racy  dają zaśw iadczenia na otrzym a
nie bezpłatnych paszportów  tylko tym, k tó 
rzy otrzym ali p racę  zagranicą. O becnie mio- 
że uda się otrzym ać oid w ładz zrów nanie 
w  p raw ach  naszych zorganizow anych pod
różnych z udającym i się na określone m iej
sce do p racy . Nie (spieszyliśmy się z zaw ar
ciem umowy też i  dlatego, że (przybywający 
z zagranicy nie we w szystkich m iejscowo
ściach znaleźliby organizacyjną pomoc. Przed 
Nowy Rokiem umowy zawrzemy,

Latelm rzeczyw iście w yjazdy na prowincję 
nie odbyw ały się; złożyło isię ma to  kilka 
przyczyn; między innemi to , że latem  wielu 
członków  m a urllppy, wyjeżdża na w ieś itip. 
Je s t to więc p o ra  nieodpow iednia d la  ze
brań. W  ostatnich czasach mieliśmy w p la 
nie k ilka wyjazdów, lecz przeszkodziły  tem u 
prace przygotow aw cze dzisiejszego posiedze
nia. Chętnie rozwiniemy energiczną p ropa
gandę na prowincji, gdyż dokładnie odczu
wamy jej potrzebę.

Kończąc, kol. Szczucki (daje dane co do 
b iur pośrednictw a p racy  i ich działalności.

Po dyskusji spraw ozdanie S ek re ta rja tu  zo
stało przyjęte.

Sprawozdanie kasowe. Kol. Szyndler 
(przedłożył szczegółowe spraw ozdanie z w p ły 
wów i w ydatków  za  ostatn ie 4 miesiące. 
Stw ierdza, iż w ostatnich m iesiącach zarzą
dy poszczególnych O kręgów i Oddziałów 
z w iększą punktualnością nadsyłają w ykazy 
i należne kw oty.

Na Fundusz A dm inistracyjny Wpłynęło 
13,244.10 zł., w ydano 8,964.74 zł. N a Fundusz 
W ydaw niczy wpłynęło 6577 zł. 19 gr., w yda
no 3,885.29 zł. Na Fundusz S trajkow y w pły
nęło 4.936,20 zł. W  (dniu 1 listopada kasa 
cen tralna posiadała 27.578.25 ,zł.

Kol, W esołowski, przew odniczący Koim. 
Rew., zaw iadom ił plenum o rew izji kasy  
w dniach 19 ii 20 listopada. Poczem  odczytał 
iprotokuł tejże komisji:

Główna Kom. Rew. po przeprow adzeniu 
rewizji ksiąg, kwitów (i kasy , znalazła tak o 
we w  należytym  (porządku i przechodzi do

Plen. posiedzenia z wnioskiem o udzielenie 
koledze kasjerow i absolutorjum  za cztery 
m iesiące: lipiec, sierpień, w rzesień i paź
dziernik 1927 r.

S tan m ajątku Zw. Zaw. Druk. i Pokr. Zaw. 
w Polsce na dzień 1 listopada przedstaw ia 
się jak następuje: gotów ka w kasie  —
307,54 zł., w P, K. O. — 3.108 zł., w Miej
skiej K asie 13.000 zł,, należności u okręgów 
lub oddziałów 12,931,90 zł., razem 29.348.25 
zł.; długi Kasy Głównej — 1.770 zł.

Główna Kom. iReiw, stw ierdza peiwną po
praw ę w w ysyłaniu w ykazów  przez  Okręgi 
i Oddziały z w yjątkiem  Torunia, G rudziądza 
i Sosnowca.

Komisja Rewizyjna stw ierdza, że Zarząd 
G łów ny dotychczas za mało pośw ięca uwagi 
organizowaniu prow incji i uważa, aby 
w przyszłości Zarząd Gł, nie szczędził tru 
dów i kosztów na pow yższe cele".

N astępnie zw rócił uwagę, iż zarządy nie
których  mniejszych Oddziałów w nadsy ła
nych w ykazach nie dostarczają  danych sta 
tystycznych. W(zywa Wydz. W yk., by przy
pomniał o tem obow iązku opieszałym  za
rządom ".

Spraw ozdanie kasowe i wniosek kol. W e
sołowskiego zoistały zatw ierdzone.

Akcja cennikowa w e Lwowie. Kol. Kusyk: 
Z końcem  listopada w Okręgu Lwowskim 
w ygasa umowa cennikowa. Szczegółowo za
znajamia zebranych z sytuacja na rynku p ra
cy oraz z p lanam i Zarządu Okręgu, Zazna
cza, iż możliwy jes t izatarg, gdyż w łaściciele 
mają zaproponow ać obniżenie w arunków  
pracy , na co Olkrąg się nie (zgodzi.

Kol. K rawczuk przyjpiomina, iż w  końcu 
roku  kończy  się (krakowska itmowa cenni
kowa.

Po krótkiej dyskusji jednom yślnie p rzy ję
to rezolucję, że gdyby w ybuchł zatarg  we 
Lwowie, zostanie p oparty  w szelkiem i środ
kami, a naw et w  razie po trzeby  izwrócimy 
się o pomoc do Sekr. Międz. Druk.

Kol. Tasiem ski zawiadomił, iż Zarząd 
O kręgu Poznańsko - Pom orskiego zwrócił 
się o potdwyźkę i spodziewa się w krótce ją 
otrzymać,

U staw a o prawie przemysłowem. Kol. 
Szczucki referow ał rozporządzenie P rezyden
ta  z dn. 7 czerw ca 1927 r, o p raw ie  iprzelmy- 
słrawem i w skazuje różne jego braSki, jak p o 
minięcie związków zawodowych w zasięga
niu opinji, b rak  przepisów  co do w ykształce
nia zawodowego. (Dalej omawia iMemorjał 
Krakow ski w tej sprawie. Stw ierdza, iż 
Wydiz. W yk, uw aża wysłanie mem orjału za 
zbędne.

Kol. K rawczuk broni stanow iska Zarządu 
Okr. Krak.; w skazuje na nadm iar uczni 
w drukarstw ie, na złe skutki chałupnictw a 
i przem ysłu okrężnego oraz na n iedostatecz
ną naukę uczni w wielu zakładach. Żąda wy
stąpienia do w ładz, by te spraw y uregulo
wał. Koli. Kusyk p o p ie ra  wywoldy kol. K raw 
czuka.

Kol. Burko! wskazuje na trudności, n a  ja
k ie  napotkać może w ystąpienie do  władz; za
leca staranne umotywowanie wysuwanych 
postulatów.

Po dłuższej dyskusji przy jęto  rezolucję 
W ydz. W yk. z popraw kam i kol. K raw czuka 
i Kusyka.

„Zarząd Główny Związku Zawodowego 
D rukarzy i Pokrew nych Zawodów iw Polsce 
na posiedzeniu plenarneim w dniu  20 listopa
da 1927 r. stw ierdza, iż Rozporządzenie P re
zydenta Rzeczypospolitej z dn ia  7 czerwca 
1927 r. o prawie przem ysłowem pomija w spo
sób krzyw dzący ogół robotników  opinję 
Związków Zawodowych iprzy decydowaniu 
w. sprawach spornych lub w ątpliw ych {rap. 
art. 125 i 148 ro.zp.), podczas gdy uwzględ,- 
nia ono opinije zrzeszeń  i przedsiębiorców,
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zorg an izo w an y ch  bąd ź  to  w Izbach  P rz e m y 
słow o-H and low ych , b ąd ź  w Izbach ' R zem ieś l
niczych,

W o b ec  p o w yższego  Z arząd  G łów ny dom a
ga się od czynników  m iarodajnych , ab y  w  ma- 
jącem  się u k azać  ro z p o rząd zen iu  w y konaw - 
czem  do ro zp o rząd zen ia  o p raw ic  p rzem y sło - 
w em  o|pinja Z w iązków  Z aw odow ych  b y ła  
ró w n o u p raw n io n a  z opiinją Izb P rzem ysłow o- 
H and lo w y ch  i Izb R zem ieśln iczych.

P o za tem  Z arząd  G łów ny dom aga się  z a 
kazu  p rzy jm ow an ia  n a  p ra k ty k ę  uczn iów  z a 
k ład o m  d ru k a rsk im  n iekom pletnym , t. j. ta 
kim, k tó re  ze w zg lęd u  n a  swój f rag m e n ta 
ry czn y  pod  w zględem  u rz ąd z en ia  te c h n ic z 
nego c h a ra k te r  (np, p o siadającym  p e d a ły , 
czyli tyg lów ki, a  n ie p o siadającym  m aszyn  
p łask ich , p o siad a jący m  zecern ie  tek s to w e, 
a nie p o siad a jący m  z e c e rn i ak cydensow ej, 
p rzy sto so w an y m  do w y k o n y w an ia  jed n eg o  ro 
dzaju  ro b ó t, np. gaze t, tygodn ików  i t. p.), 
n ie  są w s tan ie  dać uczniom  w szech stro n n eg o  
w y k sz ta łc en ia  zaw odow ego.

R ów nocześn ie  Z arząd  G łów ny  dom aga  się 
w y d an ia  zak azu  w y k o n y w an ia  p rzem y słu  d ru 
k a rsk ieg o  sposobem  chałupn iczym , ,a to  ze 
w zględu  n a  in te re sy  p a ń stw o w e  (łatw ość w y 
k o n y w an ia  p rz y  u tru d n io n e j k o n tro li tak ic h  
z ak ład ó w  d ru k ó w  n ieleg aln y ch , p o d rab ian ie  
p ien iędzy , w alo rów  i  t. p .) o raz  ze w zględów  
hygjen iczno  - sa n ita rn y ch  (n iebezp ieczeństw o  
z a tru c ia  o łow iem  do m o w n ik ó w  ch ału p n ik a)"

O rganizow anie drobnych oddziałów . Koli, 
Szczucki: Zjazdy i p lenarne  posiedzenia po
lecają organizowanie drobnych miejscowości 
w b. K ongresów ce i na kresach. W ydział W y
konaw czy napo tyka pew ne trudności w tej 
pracy i chce przedstaw ić te  trudności.

Na te re n a c h  b. K o n gresów ki m asow y zo r
g an izow any  ru ch  zaw odow y je s t  s to sunkow o 
m łody. P rz e d  w o jn ą  ru c h  te n  m iał c h a ra k te r  
żyw iołow y. Po w ojn ie  w idzim y p o czą tkow o  
silny  rozw ój ru ch u  zaw odow ego. J e d n a k  ol
b rzym ie i d łu g o trw a łe  b ezro b o c ie  zm niejszy ło  
te n  ruch.

P o w ażn ą  p rz esz k o d ą  w  o rg an izow an iu  
d ru k a rz y  w  d ro b n y ch  m ie jscow ośc iach  jest 
sto su n k o w o  w y so k a  d la  n ich  w k ła d k a . W ie lu  
z k o legów  n ie  ro zu m ie  ko rzyści, w y n ik a ją 
cych  z św iadczeń  i ty c h  o d s tra sz a  c en tra ln a  
w k ła d k a . N a leży  um ożliw ić w szy stk im  n a le 
żen ie  do o rg an izac ji, a  n a  na jb liższym  Zjeź- 
dzłe szczegółow o om ówić tę  sp raw ę.

Po przem ów ieniach kol. iBurkota, W it
kowskiego, K raw czuka i Kusyfca przyjęto jed
nomyślnie rezolucję W ydz. W yk. z popraw ką 
kol, Kuisyka:

,,Z arząd  G łów ny Z w iązku  Z aw odow ego 
D ru k a rzy  i- P o k re w n y c h  Zaw odów  w P o lsce  
s tw ie rd za , iż zo rg an izo w an ie  d ro b n y ch  O d
d z ia łó w  Z w iąźku  w b. K ongresów ce  i w  w o 
jew ó d z tw ach  w schodn ich  n a p o ty k a  n a  duże 
tru d n o śc i, w yn ika jące :

a) z n isk iego  p oziom u uśw iadom ien ia  d ru 
k arzy , w ty ch  m ie jscow ośc iach  p racu jący ch ,

b) z słabego uprzem ysłow ienia pod w zglę
dem drukarsk im  tych miejscowości.

P ie rw sza  z  w y liczonych  tru d n o śc i, je s t  
do p rzezw y c iężen ia , p o d c za s  gdy d ru g a  o d 
g ryw a d o m in u jącą  rolę.

A b y  w y m ien io n y ch  w yżej te re n ó w  nie 
pozostaw ić pod  w zględem  organ izacy jnym  w 
stan ie  z u p e łn ie  dzikim , Z arząd  G łów ny p o 
le c a  W y d zia ło w i W y k o n aw czem u  o rg an izo 
w ać je n a d a l n a  zasad ach , u chw alonych  na 
p len a rn em  p o sied zen iu  w dn , 3 lijpca r, b.

J e d n o c ze śn ie  Z arząd  G łów ny  p o stan aw ia  
w y stąn ić  na  na jb liższym  Z jeździe  z w n io sk a 
mi, k tó re  b ę d ą  m iały  n a  celu  u su n ięcie  n a 
p o ty k an y c h  dziś p rzy  organ izow an iu  d ro b 
nych O d d z iałó w  tru d n o śc i" .

Kol. Szczuck i: W  ro k u  przyszłym  p rz y 
p a d a  te rm in  zw o łan ia  Z jazdu. Do tej po ry  
Z jazdy u rząd za liśm y  n a  jesien i. W ydz. W yk. 
p ro p o n u je  u rząd zen ie  Z jazdu  p rz ed  u rlopam i

w d n iach  27 i 28 m aja (Zielone Św iątki). N a
s tę p n e  p len a rn e  p o sied zen ie  o p racu je  p o rz ą 
d e k  d z ien n y  V III Z jazdu,

Kol, K usyk: Z gadza się  z p ro p o zy cją
W ydz, W yk. Z aznacza, że n a leży  zaw czasu  
ro z es ła ć  poszczególnym  zarządom  u m o ty w o 
w an e  w n iosk i, by  z a rz ąd y  i  ogó lne zeb ran ia  
m ia ły  czas je omówiić i p o w z iąć  uch w ały . 
G d y b y  na p o rz ą d k u  dz iennym  Z jazdu z n a la 
z ły  się isprawy regu lam inow e, s ta tu to w e  lub 
inne, w y m ag ające  d łu ższy ch  n a rad , na leży  
zw o łać  do W arszaw y  k ilk u  członków  bliżej 
te  sp raw y  znających , b y  je d o k ład n ie  ro z 
w ażyć i o p raco w ać .

W n io sek  W ydz. W yk. i kol. K u sy k a  jed 
nogłośn ie  p rz y ję to .

O kreślenie praw now ow stępujących, Kol. 
S zczuck i: Pow istało zag ad n ien ie , czy słusznem  
jes t, że cz ło n ek  z a raz  po w stą p ien iu  do 
Z w iązk u  m a p ra w o  czy n n eg o  i b ie rn eg o  w y
b o ru . Po k ró tk ie j (dyskusji stw ierdzono,, iż 
reg u lam in  n ie  p rzew id u je  *żadnej k a ren c ji 
p o d  tym  w zg lędem  d la  n o w o w stęp u jący ch .

Pom oc dla Okr. Ł ódzkiego. Kol. S zczu c 
ki p rzypom ina, że n a  p o c z ą tk u  ro k u  w y n ik ła  
p o trz e b a  -pomocy d la  Łoidlzi, P lenum  p rz e k a 
zało  p e w n ą  sum ę n a  te n  cel W ydz, W yk. 
Wydiz. W yk . u w aża  to za  pożyczkę, O k ręg  
Ł ó d zk i zaś tw ierd z i, iż  to b y ła  p om oc b e z 
zw ro tn a , Po d y sk u sji p o stan o w io n o  sum y 
w y d a n e  w Łodzi ima zapom ogi d la  o f ia r  s tra j
k u  w ziąć  n a  ra ch u n e k  k a sy  Zw iązku, pozo
s ta łe  na  ra c h u n e k  O kręgu  Ł ódzkiego . O k rąg  
Ł ódzk i p rz e d s ta w i W y d zia ło w i W y k o n aw 
czem u w y k az  sum  w y p łaco n y ch  p o sz k o d o 
w anym  p rzez  s tre jk  i iplenum  sjprawę tę  o s ta 
tec zn ie  z a ła tw i.

Zapom ogi bezrobotnym . Kol. K raw czu k  
w  im ien iu  O kr. K ra k . p ro p o n u je  po d n ieść  z a 
pom ogi b ezro b o tn y m  o 50 gr, dzienn ie. Po 
d łu ższe j dyskusji, w k tó re j w yrażono  obaw y, 
ż s  p o d n ie s ie n ie  zapom ogi w o b ec  dużej ilości 
b e z ro b o tn y ch  w  w ielu  z rze szen iach  m ogłoby 
w y w o łać  tru d n o śc i finansow e, koli, K raw czu k  
w n io sek  cofnął.

W o ln e  w nioski. Kol. Krlisyk zap y tu je  
o s ta n  o rg an izac ji in tro lig a to ró w  w  W arsz a 
w ie . M am y w  n ie k tó ry c h  o k rę g a c h  po k ilk u  
lub  k ilk u n a s tu  in tro lig a to ró w ; na leży  u tw o 
rzyć  o d rę b n y  zw iązek  talk jak  Zw. L ito g ra 
fów,

Kol. S zczuck i w yjaśn ia , że Z w iązek  In
tro lig a to ró w  is tn ie je  w  W arszaw ie , lecz  nie 
p rz e jaw ia  żad n e j d z ia ła lnośc i. U tw o rzen ie  
cen tra ln e g o  Z w iązku  In tro lig a to ró w  n a p o tk a  
p rz esz k o d ę  w  p o s ta c i choćby  b ra k u  ludzi 
odpow iednich . P ro p onu je , by  zo rg an izo w an ie  
in tro lig a to ró w  polecić  L w ow skiej S ek c ji In 
tro lig a to ró w .

Kol, K usyk  stw ie rd za , iż n iek tó re  firlmy 
w y d aw n icze  drulkują sw e w y d aw n ic tw a  p o l
sk ie  zag ran icą . S p ek u lu ją  one n a  tern, iż na 
p a p ie r  czysty  n a ło żo n o  w yso k ie  c ła , a  p a p ie r  
z ad ru k o w a n y  ce ł n ie op łaca . W y daw nic tw a 
w ym ien ione  p o w in n y  być w y k o n y w an e  w 
k ra ju ; zm niejszy  to  n ieco  b ezro b o c ie . Z a- 
s 'r z e g a  się, iż tu  n ie ‘m oże być m ow y o t a 
m ow aniu  w iedzy czy k u ltu ry , gdyż m ow a tu 
o d ru k a c h  p o lsk ich  d la  w ew n ętrzn eg o  spo
życia. J e s t  za  tern, b y  w y d aw n ic tw a  z a g ra 
n iczn e  w  o bcych  języ k ach  n a d a l w o lne  by ły  
od  c ła, —

N a stę p n ie  kol. K usyk  w sk azu je , iż w  M a- 
ło p o lsce  w d ru k a rn ia ch  w ojskow ych  p o b o ro 
wi żo łn ie rze  u żyw an i są  do p racy , n a w e t ja 
k o  siła  do p o ru sz an ia  m aszyn. P ostan o w io n o  
z eb ra ć  b liższe  d an e  ii zw rócić  się do w ładz 
w ojskow ych.

Kol. W eso ło w sk i za rzu ca , że „W iad. 
G ra f."  n ie da ją  in form aeyj o życiu  w szy stk ich  
n aszy ch  O kręg ó w  i O ddziałów ; jed n ą  z p rz y 
czyn  teg o  z jaw isk a  w idzi w  tern, że w ięk sze  
O kręg i w ydają  w łasn e  organy . N ależy  je sk a 
sow ać, fundusz p rzezn aczy ć  n a  c e n tra ln y  o r
g an  i  te n  ro zsze rzy ć  i u lepszyć.

W  dy sk u sji s tw ierdzono  słuszność p o g lą 
d u  kol. W eso łow sk iego . J e d n a k  z pow odu, 
że o b ecn ie  jeszcze  w ięk sze  O kręg i ży ją  w ła s 
ne,m życiem , skasow an ie  d z ie ln ico w y ch  o r
ganów  n ie  jeist ipożądanelm. P o stanow iono  
p rzy p o m n ieć  poszczegó lnym  zarządom  o obo
w iązk u  p rz e sy ła n ia  sp raw o zd ań  do „W iad. 
G raf."  o raz  od N ow ego R o k u  „W iad. Graf." 
zw iększyć  i e ste ty czn ie j w ydaw ać.

Z ODDZIAŁU BIAŁOSTOCKIEGO.
W  n iedz ie lę , d n ia  27 lis to p a d a  r. b., o d b y 

ło się  w B iałym stoku  w a ln e  zg rom adzen ie  
(d rukarzy  z udz ia łem  p rz ed sta w ic ie la  Z a rz ą 
d u  G łów nego  kol. Szczuckiego ', N a .z g ro m a 
d z en iu  tern (omawiano sp raw y  organ izacy jne  
i cenn ikow e O d d z iału  'B iałostockiego, k tó re  
w tej chw ili p o z o staw ia ją  d u żo  do ży czen ia .

Pio zeiszłorociznym p rz eg ra n y m  s tre jk u  
część  s tra jk u ją cy c h  p o z o s ta ła  bez  k o n dycji, 
n ie  m ogąc, 'w sk u tek  p a n u jąceg o  kryzysu , 
zn aleźć  p rz ez  d łuższy  czas p racy . P rz e g ra n y  
(strejk  o raz  o lb rzym ie  b ezro b o c ie  o słab iły  
w  p ow ażny  spośób  (organizację, w  (szeregi 
cz ło n k ó w  W krad ło  s ię  rozprężen ie,, ico (poło
żen ie  d ru k a rz y  b ia ło s to c k ic h  jeszcze  bard z ie j 
pogorszy ło . S ta n  te n  by ł n a d a l n ie d o  z n ie 
s ien ia , w ięc  też  p o stan o w io n o  ,p rz y s tą p ić  do  
uzd ro w ien ia  stosunków .

(Po obszernym  re fe ra c ie  (koli. Szczuckiego 
n a  tem a t isytuaoji o rg an izacy jn e j Zw iązku, 
isytuaoj'i o rgan izacji B ia łostock ie j, sp ra w  c en 
n ik o w y ch  i ś ro d k ó w  sanacy jnych , w y w iąza ła  
isię ożyw iona  (dyskusja, po  ‘k tó re j pow zięto  
jed n o m y śln ą  u ch w ałę , że ogół d ru k a rz y  
b ia ło s to c k ic h  uzn aje  (po trzebę (niezw łocz
n eg o  o d b u dow an ia  swej o rgan izacji z aw o d o 
wej i w zy w a (W szystkich d ru k a rz y  do w s tę 
p o w a n ia  w jej szeregi. W  d y sk u sji u jaw n iła  
isię zd ecy d o w an a  w o la  u c ze s tn ik ó w  z e b ra 
n ia  uzd ro w ien ia  (n ienorm alnych (stosunków  
i p o w ro tu  do d aw n e j św ie tn o śc i i s iły  Z w iąz
ku. W szy scy  zaleg li z  w k ła d k am i z a d e k la 
ro w a li s i ę  u reg u lo w ać  w sze lk ie  n a leżn o śc i. 
iPostanowiiorao zw o ły w ać  w a ln e  zgrom adzenia  
p rzy n ajm n ie j ra z  w m iesiącu , by w zm ocnić 
tą  d ro g ą  k o n ta k t  członków  ze Z w iązkiem , 
po g łęb iać  so lidarność, ożyw iać n a s tro je  
i p o d n o sić  d u ch a .

P ra c a  o rg an izacy jn a  z ap o w iad a  isię w Od- 
d  ia le  ,B iało sto ck im  d o b rze . Od tego , z ja 
k iem  zam iłow aniem  będzie  p ro w a d zo n a , od 
te g o , jak  się do  Z w iązku od n o sić  b ę d ą  c z ło n 
k o w ie , za leży  ich  by t i ic h  godność, k tó ra  
dz iś , z p ow odu  b ra k u  siln e j o rg an izac ji czę 
s to  n a ra ż a n a  jes t n a  u p o korzen ia .

K ie ro w n ik  jednej z  d ru k a rń  b ia ło s to ck ich , 
n ie ja k i Saw ick i, s to su je  w zględem  p raco w - 
imików ta k  h an ie b n e  m etody , że  śc iąg n ą ł na  
s ie b ie  p o w sze ch n ą  n ien aw iść  d ru k a rz y  b ia -  
ło istockich. P a n  te n  zda z e  sw ego  p o s tę p o 
w an ia  śc isły  rach u n ek , gdy ty lk o  w a ru n k i 
n iec o  się  zm ienią. (Powinien p a m ię ta ć , że 
do  c z a su  d zb an  w odę nosi; w cześniej czy 
później ucho irnu s ię  urw ie.

Z ODDZ. CZĘSTOCHOWSKIEGO.
W  ubieg łym  m iesiącu  za rz ąd  (Oddziału 

zw ró cił się  do w łaścic ie li, ż ąd a jąc  p o d w y żk i 
za ro b k ó w . T erm in o dpow iedzi nazn aczo n o  
na  26 lis to p ad a . W  re zu lta c ie  c z te ry  z a k ła 
dy  zgodziły  s ię  p o d n ieść  m inim um  o 20 % ; 
n a to m ias t d w a  n a jw ięk sze  zap ro p o n o w ały  
ty lk o  10% . W o b ec  tak ic h  re zu lta tó w  w  tych  
dw óch  z a k ła d a c h  z dn . 28 p ra c ę  porzucono .

Koledzy strejkuljący śtąnow czo w ypow ie
dzieli się, iż do p racy  inie staną, dopóki nie 
otrzym ają żądanych w arunków  (pracy.

W o b ec  z a ta rg u  (przestrzegam y w szy stk ich  
d ru k a rz y  (przed p rzy jm ow an iem  w  C zęsto 
chow ie p ra cy . N ikom u n ie  w olno łam ać s o r  
lid a rn o śc ii
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Z ODDZIAŁU GRODNO.
W  dniu 16 listopada członkowie Oddz, 

G rodzieńskiego odbyli walne zebranie z na
stępującym  porządkiem  dziennym:

1) odczytanie p ro toko łu  z poprzedniego 
zebran ia  oraz okólnika Zarz. Gł, Nr. 9;

2) wybór nowego zarządiu;
3) wolne wnioski.
P ro lo k u ł p rzy ję to  i za tw ierd zo n o  bez 

zm ian. O kó ln ik  p rz y ję to  do  w iadom ości, 
u zu p ełn io n o  danem i i p o leco n o  w y słać  do 
Z arz . Gł.

W y b o ry  do za rz ąd u  O d d z iału  d a ły  n a 
s tę p u ją c e  re zu lta ty : p rzew o d n iczący m  O d 
d z ia łu  z o s ta ł kol. B ie law sk i P aw e ł, s e k re 
ta rz em  kol. Chaleicki A lek san d er, sk a rb n i
k iem  kol. K ru lik o w sk i M ichał, k ie ro w n ic 
tw o  p o śred n ic tw a  p ra c y  obij ą ł ko l. H u tt 
Zdzisław . Do Kom isji rew izy jnej pow ołano  
ko l.: K w into R om ana  i W ierzb ick ieg o  A n 
ton iego , a  n a  ich z a s tę p có w  kol.: K o rze 
n iow sk iego  M ich ała  i Trylewisikiego W in - 
c  n tego .

W  w olnych w nioskach omówiono smu
tny  fakt, że w d rukam i p. M ejłachowicza, 
p racu ją  stale po 12 godzin dziennie, po
mimo że na miejscu znajdują się bezrobot
ni (koledzy.

Po dyskusji p o stanow iono  z a  p o śre d n ic 
tw em  R ad y  K las. Zw. Zaw. zw rócić  się  do 
w ładz, aby  z ab ro n iły  gw ałcen ia  u staw y  
o czasie  p ra cy .

Kolega skarbnik w ytknął, iż niektórzy 
członkowie zalegają w opłacaniu w kładek. 
W ezw ał, by wszyscy uregulow ali wszelkie 
zaległości do dnia 1 stycznia 1928 r.

Z OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.
Sprostowanie,

Poniew aż w N -rze 22-gim „W iadomości 
G raficznych" z 15;XI.27 r. tak  w spraw o
zdaniu z posiedzenia, jak i w nekrologu po
dałem  mylnie imię Henryk, zam iast Ludwik 
Rachwał, a tem  samem uśm ierciłem (w p i
śmie) H enryka R achw ała, zawiadamia/m ogół 
Kolegów krakow skich, że ś. p. zm arły ko
lega nazyw ał się Ludwik Rachwał, zaś Hen
ryk Rachwał żyje i żyć będzie jeszcze ko
pę lat!! Zaś za w yrządzoną niem iłą n iespo
dziankę kol. H enryka R achw ała przepraszalm 
serdecznie.

Hań end er,

Z OKRĘGU LWOWSKIEGO.
Z nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia.

W  dniu  23.IX odbyło się Nadzwyczajne 
zebranie z następującym  porządkiem  dzien
nym: 1. O dczytanie ,pr,otokułu z ostatniego 
Nadzw. W alnego Zgromadzenia, 2. Spraw a 
w ygasającej umowy cennikow ej, 3. Podw yż
szenie nadzwyczajnego opodatkow ania, 4. 
W nioski i in terpelacje  członków. •— Prze
wodniczy kol. Kusyk. — O becnych około 
250 kolegów. — Kol. tprzew,,, o tw ierając Zgro
m adzenie o godz. 11-ej rano, stw ierdza, że 
odbywa się ono jako pow tórnie zwołane, 
a uchw ały jogo będą praw om ocne.

P ro to k ó ł z o s ta tn ieg o  N. W . Z grom adzenia  
po o d czy tan iu  p rz y ję to  bez zm ian.

Kol. przew., referując drugi p unk t po rząd 
ku dziennego, zaznacza, że z  dniem  30 listo 
pada b. r. w ygasa dotychczas obowiązująca 
umowa cennikow a i zw raca uwagę n a  § 74. 
k tó ry  pow iada, że jeżeli Cennik nie zostanie 
w ypowiedziany na  Imiesiąc. p rzed upływem 
jego mocy obowiązującej |przez jednego 
z kontrahentów  cennikowych, to okres w aż
ności C ennika przedłuża się milcząco o da l
sze półrocze. Jednakże  umowa w strzym ująca 
przyjmowanie uczni, n ie  jest ściśle objęta 
Cennikiem z r. 1925 i w celu dalszego jej

przedłużenia należy przeprow adzić p e r tra k 
tacje ze Związkiem W łaścicieli. Spraw a uczni 
jest dla nas ogrom nie ważna, gdyż przez 
przypływ  now owypisańców pow iększa się 
i tak  katastro falny  stan  bezkondycyjnych. 
Je s t to  z resz tą  troską  ogólnie zawodową, 
czego dowodem również uchw ały M iędzyna
rodowego K ongresu D rukarzy z bież. roku, 
idące w k ierunku  w strzym ania p rak ty k an 
tów. W obec powyższego W ydział przychodzi 
do N. W, Zgrom adzenia z następującem  
wnioskiem:

„Ponieważ z dn. 30 listopada 1927 wygasa 
umowa cennikow a, w strzym ująca przyjm o
wanie uczni do zawodu —■ N. W. Zgrom adze
nie członków  „Ogniska", odbyte w  dniu 23 
października 1927, upow ażnia W ydział „Og
niska" do przeprow adzenia pe rtrak tac ji ze 
Związkiem W łaścicieli D rukarń  w  spraw ie 
dalszego zupełnego w strzym ania uczni na 
przeciąg  jednego roku, a to ze względu na 
olbrzymi stan  bezkondycyjnych. — W szelkie 
inne postanow ienia zaw arte w Cenniku z ro 
ku 1925 oraz w dodatkow ej umowie cenni
kowej z dn ia  1 grudnia 1925 — pozostają 
niezm ienione".

W niosek pow yższy został bez dyskusji je 
dnogłośnie uchwalony.

Omawiając trzeci punkt porządku  dzien
nego, kol. przew , w ykazuje na podistawie ze
staw ień kasowych, że przychody „Ogniska" 
nie pokryw ają w ydatków , w skutek  czego p o 
w stał w bieżącym  roku pow ażny deficyt, się
gający dw udziestu kilku tysięcy. N iedobory 
w ykazują głównie fundusze „Ogniska", gdyż 
nie pokryw ają w ydatków , spow odowanych 
stale trw ającym  w ielkim stanem  kolegów  
bezkondycyjnych, a w  ostatn ich  czasach 
i pokaźną liczbą chorych. N iedobory te  p o 
kryw a się nadw yżką funduszu pow stałego 
z nadzw yczajnego opodatkow ania, k tó ry  jed
nak rów nież okazał się niew ystarczającym , 
a to z tego powodu, że W ydział iprzy zmniej
szeniu isię liczby bezkondycyjnych w m ie
siącach letnich obniżył opodatkow anie aż do 
2% , podw yższając rów nocześnie na życzenie 
W alnego Zgrom adzenia zapomogi d la  bez- 
komdycyjnych w e  w szystkich kateigorjach 
o 50 gr, dziennie. N astępnie przy  gw ałtow 
nym wzroście liczby bezkondycyjnych było 
niemożliwem rów nom ierne podwyższanie 
opodatkow ania, zw łaszcza, że W ydział miał 
upow ażnienie podwyższyć je tylko do 6% . 
W obec kryzysu, jaki przeżvw am y obecnie 
w naszym  zaw odzie, W ydział przychodzi do 
N. W. Zgrom adzenia z następującym  w nio
skiem:

„Z pow odu w ielkiego stanu  bezkondycyj
nych, a p rzeto  silnego obciążenia kasy  „Og
niska" w ypłatam i perm anentnych zapomóg— 
N. W. Zgromadzenie członków  „Ogniska", 
odbyte w dniu  23 października 1927 upow aż
nia W ydział „O gniska" do podw yższenia nad
zwyczajnego opodatkow ania w  m iarę p o trze
by aż do 10% od pełnego zarobku. — Rów 
nocześnie N. W. Zgromadzenie postanaw ia 
z tygodniem  43-cim, t ,  j. z pierw szą p ła tn o 
ścią w  sobotę, dnia 29 października 1927 pod
nieść nadzw yczajne opodatkow ania do 7% 
od pełnego  zarobku".

W  dyskusji przem awiali, pop iera jąc  wnio
sek W ydziału kol.: B enrad G abrjel, Zającz
kowski, Pander, Kalimowicz i M aciak, przy- 
czem kol. Beinrad w yraża życzenie, by W y
dział podniósł w k ładkę do „O gniska" dio tej 
wysokości, by ona zapomogi sta tu tow e w zu
pełności (pokrywała. Kol. Zajączkow ski sprze
ciwia się tem u, uważając, że ze  względu na 
nierówność naszych zarobków  procentow e 
opodatkow anie jest najisprawiedliwisze. Po 
w yczerpaniu dyskusji w niosek W ydziału zo
stał jednogłośnie uchwalony.

W nioski i in terpelacje członków:
Kol. B enrad G. w  gorącem przem ów ieniu 

skrytykow ał stosunki cennikow e w b. Kon

gresów ce, a  w  (szczególności w  sam ej W a r
szaw ie, w sk azu jąc  rów n o cześn ie  n a  n ieb ez 
p ieczeń stw o , jak ie  p o śre d n io  p rz e z  to  nam  
zagraża .

Kol. P io tro w sk i zw rac a  uwagę,, że d ru k a r 
n ie  nieceinnikow e, u trzy m u jąc  n a d m ie rn ą  licz
b ę  uczni, w y tw a rza ją  źle ukw alifik o w an y ch  
p raco w n ik ó w  d ru k a rsk ic h , c z ę s to k ro ć  n aw et 
bez odpow ied n ich  św iad ec tw  szk o ln y ch  — 
i tem  nam  b a rd zo  szkodzą.

Kol. Z ad o ro żn y  z ap y tu je  o sp ra w ę  za licze 
n ia  la t w ojennych .

Kol. B u d z ick i p ro p o n u je , żeb y  „O gnisko", 
ta k  jak  inne o rg an izac je  zaw odow e, og łaszało  
n o ta tk i  z W aln y ch  Z grom adzeń  w  „D zienni
k u  Ludow ym ".

W  od p o w ied zi n a  p o w y ższe  sp raw y  kol. 
przew . zaw iad am ia, że rezo lu c ja  kol. B e n rad a  
z s ta n ie  w  m yśl ż y czen ia  p rz e s ła n ą  C en tra li. 
S p raw a  uczn i w  d ru k a rn ia c h  n iecen n ik o w y ch  
jes t t ro s k ą  W yd zia łu , zap o b ieżen ie  jed n a k  te 
m u jest dość  tru d n e , gdyż ,nie znajdu jem y 
w  tej sp ra w ie  p o p a rc ia  ze s tro n y  (pow oła
nych czynn ików . —  S p raw a  z a liczen ia  la t 
w o jennych  jes t n a raz ie  n iea k tu a ln a , bo d o - '  

ty ch czas w p ły n ę ło  z a led w ie  60 zgłoszeń . —  
O g łaszan ie  n o ta te k  z W aln y ch  Z grom adzeń  
w  „D zienn iku  L udow ym " u w aża  za z b y te cz 
ne, p o n iew aż  m am y d la  ty ch  c e ló w  w łasne  
czasopism o zaw odow e, a  z re sz tą  n ie  w szy scy  
k o led zy  czy ta ją  „D zienn ik  L udow y". —  Na 
tem  kol. p rzew . zam k n ą ł Z grom adzenie,

Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO.
Komisja Kult.-Oświatowa Związku Dru

karzy urządza w każdą niedzielę i święto 
wycieczki naukowe, na. k tórych objaśnień 
udzielają prelegenci -specjaliści.

D otychczas Komisja urządziła następujące 
w ycieczki: dnia 30.X do  Zachęty a a  „W ysta
wę zbiorow ą" — oprow adzał prof. Badowski; 
dnia 4.XI odbył się odczyt w  Zw. M etalow 
ców „O gazie,, jego produkcji i znaczeniu 
społecznem " — w ygłosił naczelny dy rek to r 
gazowni inż. Świerczewski, a 6.XI — w y
cieczka do Gazowni, —• oprow , inż. inż. Kra- 
snodębski i Jasieński; dn ia  13.XI — do Z a
chęty dla zw iedzenia „.Zbiorów M uzealnych", 
oiprow. pirof. Badowski; dnia 20.XI — do stu- 
dja Polskiego R adja i do Muzeum N arodo
wego [sztuka zdobnicza); dnia 27.XI — na 
w ystaw ę artystów  plastyków , Nowy Świat 19.

Na najbliższą przyszłość . projektow ane są 
następujące .w yciecźki: do Muzeum Przem y
słu i Rolnictw a, zw iedzenie Zamku K rólew 
skiego, Belw ederu, Łazienek, Filtrów, C yta
deli, E lektrow ni, Państwow ej w ytw órni fil
mowej, te a tru  W ielkiego i Narodowego.,- B i
blioteki Publicznej, kanalizacji, elektrow ni 
tram w ajow ej i w iele (innych. Zapisy przyjm u
je i w szelkich informacji (udziela kol, Pytla- 
kowski. Prosim y kolegów  (o liczny udział 
w wycieczkach.

Dnia 19.XI została  (otwarta w ystaw a a rty 
stów  p lastyków , Nowy Świat 19. W ejście 1 
złoty. O becnie w ystaw ione isą do 19.XII o b 
razy prof. Pruszkowskiego.

B ilety członkow skie pó łroczne są  do naby 
cia u kol. Pytlak,owskiego. Co se tny  numer 
wygrywa. Za tym biletem  może wejść żona 
oraz dzieci w w ieku sźkolnym. Cena biletu  
złotych 3.

Również (przypominamy, że co (drugą śro
dę odbyw ają się  odczyty w  lokalu Związku, 
B ednarska 24. o godz. 8 wiecz. Prosim y o licz
ne i punktualne przybyw anie. D la członków 
Związku i ich rodzin wejście bezpłatne.

Z Klubu sport. „Drukarz".
N auka boksu i ćw iczenia ifzyczne pod 

kierunkiem  honorowym kol. H. Świętochow 
skiego odbyw ają się bezpłatnie,, tylko dla 
d rukarzy - związkowców, w każdą niedzie-
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lę o godz, 10 — 12 rano w sali gimnastycz
nej Szkoły Graficznej, ul. Składowa 3.

Koledzy — Drukarze! dbajcie o swoje 
zdrowie i przyszłe pokolenie. Zapisujcie się 
do Klubu Sportowego „Drukarz"!

TECHNIKA DRUKARSKA
(Odczyt kol. Holme, wygłoszony w Paryżu 
na X Międzynarodowym Zjeździe Drukarzy).

(c. d.)
Pomówmy teraz o maszynach rotacyj

nych. Tu odrazu dostrzedz się dają wielkie 
zmiany, ̂ wprowadzone w ciągu kilku lat. Po
czątkowo, były to maszyny niewielkie, 
z jedną rolą papieru. Ulepszane z roku na 
rok, coraz szybciej pracujące, nabrały wiel
kich rozmiarów, stały się prawdziwem-i ol
brzymami.

To cośmy zauważyli o maszynach płas
kich i tu się potwierdza: wielkość maszyny 
nie zawsze idzie w parze z korzystną wydaj
nością. Rachuby, że maszyny drukujące 96 
s‘ron dadzą świetne rezultaty zawiodły; po
rzucono plany budowy maszyn 128 stroni
cowych, Okazało się, że najlepsze rezultaty 
dały 64 stronicowe maszyny.

Maszyny rotacyjne znajdują coraz szer
sze zastosowanie, Nietylko dzienniki na 
nich się drukują; czasopisma ilustrowane, 
przeglądy, książki, a nawet czasop’sma ilu
strowane kilkoma kolorami wykonywane ,są 
na tych maszynach. Są już maszyny rota
cyjne, które czasopisma ilustrowane lub 
poświęcone modom wraz z specjalną okład! 
ką całkowicie drukują, faloują i zszywają 
drutem lub nićmi.

W iele uwagi poświęcono maszynom ro
tacyjnym do druku „na kilka ko jorów. Pierw
sze takie maszyny drukowały w dwu—trzech 
kolorach; dziś drukują już w siedmiu kolo
rach. Nawet luksusowe druki, jak reproduk
cje obrazów, artystyczne okładki, wykony
wane są na rotacyjnych maszynach. Np. m - 
szyna „Iris" drukuje odrazu w 4 kolorach. 
Maszyna ta posiada 2 samonakładacze, 
z których jeden przystosowany jest do ko
lorowych wkładek; każdy kolor ma swój 
własny cylinder i kałamarz, każdy kolor jest 
oddzielnie podkładany i rychtowany. Druk 
daje bardzo dobry z szybkością 700 do 1000 
egz. 4-koloirowych na godzinę.

Maszyny rotacyjne do druku książek ma
ło są rozpowszechnione. Maszyny te skła
dają się z dwóch części, z których każda 
pi siada po 2 cylindry, recto i verso, obję
tości 1,80 m. i szerokości 1 m. Na takim cy
lindrze można pomieścić 96 stron formatu 
8°, co razem daje 384 strony. Maszyna po
siada pozatem aparat do falcowania o 6 fal
cach; z maszyny wychodzi 384 strony zfal- 
cowane, gotowe do szycia i nałożenia 
okładki.

Rozwój maszyn rotacyjnych wywołał usi
łowanie zwiększenia szybkości. Do tej pory 
Szybkość maszyny ogran: czooą była szybko
ścią rozwijania się papieru; sięgała ona
12,000 egz. na godzinę, co równało się prze
sunięciu papieru o 2o0 m. na minutę, Nowe 
maszyny rotacyjne, zwane szybkiemi, dzięki 
rozłożeniu ról papieru na kształt gwiazdy, 
sięgają do lS.OuO egz. na godzinę. Niektóre 
techniczne wydawnictwa amerykańskie mó
wią o szybkości druku 25,000, 30,000, a na
wet 36,000 na godzinę. Jest to z pewnością 
przesadzone, ponieważ dobre nadanie farby 
jest prawie niemożliwe przy szybkości 
20,000.

Nadawanie farby również uległo poważ
nym Zmianom, Np. w Ameryce są maszyny, 
W których piaty są skrapiane farbą wydmu
chiwaną z specjalnych rurek,

Największa maszyna rotacyjna w Euro
pie znajduje się w Skandynawie. Ma ona 1% 
m. wysokości, 4y2 m. szerokości i 21 m. dłu
gości. Składa się z 6 części niezależnych, 
które m gą dowolnie być łączone z sobą. 
Każda z tych części może zmieścić 16 stron. 
Można więc drukować odrazu 32, 48, 64 lub 
96 stron odrazu.

Nowsze maszyny posiadają przesyła-cze 
druków, które automatycznie do-star-czają 
egzemplarze do ekspedycji,

W wielkich rotacyjnych drukarniach 
ustawiają maszyny jednakowego typu w jed
nej sali, względnie jedna w bliskości dru
giej. Każda z maszyn może pracować od
dzielnie lub razem z inną lub inne-mi stoso
wnie do rodzaju i wielkości zamówienia, 
Np. istnieje w Niemczech zakład, gdzie stoi 
15 maszyn rotacyjnych, jedna obok drugiej; 
instalacja może być użyta, jak jedna maszy
na, mogąca odrazu drukować 15 arkuszy 
po 16 stron, Do maszyn tych dołączone je t 
8 falcowaczek i 8 przesyłaczy druków. Ma
szyny zajmują salę o przestrzeni 42 ,m. dłu
gości, 5 szerokośoi i 4 y2 wysokości. Wydaj
ność dochodzi do 150.000 na godzinę przy
11,000 obrotach.

Pewien dziennik amerykański1 posiada 
dwie maszyny rotacyjne; jednokolorową 
i wielokolorową, umieszczone jedna za dru
gą. Jednokolorowa posiada 14 urządzeń do 
druku, po dwu stronach; urządzenia te moż
na dowolnie łączyć ze sobą, Wielokolorowa 
po-siada 15 cylindrów.

Druk offsetowy w ostatnich latach zajął 
uwagę drukarzy. Żaden z wynalazków dru
karskich w ostatnich latach nie miał tak 
wielkiego powodzenia i nie rozpowszechnił 
się tak szybko. Wielka i naciągnięta rekla
ma głosiła, że druk offsetowy zmieni dotych
czasowe sposoby druku typograficznego i li- 
tograficzneg >.

Druk offsetowy rotacyjny miał mieć więk
szą wydajność niż druk na maszynach płas
kich, Dziś jednak widzimy coś przeciwnego; 
rotacyjny druk offsetowy—to słaba strona 
tego sposobu. Jedynie zupełnie dokładny 
ruch cylindrów może zapewnić dobry druk. 
Drugą słabą stroną offsetu jest konieczność 
przeddruku układu lub piat, używanie kau
czuku i różne przeszkody powodowane 
przez drobne braki papieru, czego nie bierze 
się prawie pod uwagę przy druku typogra
ficznym 'ub litograficznym. Z tych względów 
stwierdzić należy, iż offset nie jest wskaza
ny dla wielu drukarń.

Wśród maszyn offsetowych widzimy wie
le typów, Maszyny do druku na pojedyn
czych arkuszach posiadają 2 lub 3 cylindry 
jednakowe a czasami różnej wielkości i zao
patrzone są w samonakładacze. Maszyny 
offsetowe rotacyjne drukują po jednej stro
nie, inne w kilku kolorach (do 4-ch) lub 
po obu stronach, lub drukujące po jednej 
stronie w jednym kolorze, a w kilku na 
drugiej.

W Melboucn ma znajdować się najwięk
szy offset na świecie. Drukuje on z 4 roi, 
p iada cztery urządzenia do druku i trzy 
automatyczne nakładacze, Każdy cylinder 
posiłkuje się jedną platą. Szybkość docho
dzi podobno do 11.800 obrotów.

W jednej z drukarń w Bale połączono 
maszynę rotacyjną podwójną 16 str. z ma
szyną offsetową drukującą po obu stronach 
w jednym kolorze. W stęga papieru [prze
chodzi z maszyny drukarskiej na offsetową, 
co pozwala dodatkowo -odbić 8 stron. Ma
szyny te mogą też pracować oddzielnie.

Były czynione próby zaniechania uim- 
druku i kąpieli, próbowano odbić na kau
czuku układ i z niego na płytę metalową; 
próby te nie udały się.

Jako ńow-ość uważać należy offsetowy 
pedał (tyglówka). Forma umieszczona jest

z tyłu maszyny. Cztery nadawacze i cylin
der z kauczukiem kręcą się naokoło głó
wnej części maszyny. Walce nadają formę, 
która odbija się na kauczuku, z kauczuku 
na płytę metalową, z płyty na drugi kauczuk, 
a z niego na papier, na karton, a nawet 
drzewo.

DRUK. POLACY WE FRANCJI
Jak  już ogółowi Kolegów viadomo, istnie

je „Grupa Drukarzy Polskich w Francji" 
z siedzibą w Lille - Nord. Powstała ona 
w celu przychodzenia kolegom, znajdującym 
się na terytorjum Francji, z pomocą; by 
zorganizowawszy wszystkich, wywalczyć so
bie lepszy byt. Praca nad utworzeniem 
„Grupy" była ogromna, wymagała wiele wy
siłku i energji, znajomości przepisów admi
nistracyjny cn, ustawy o cudzoziemcach itp. 
Koledzy są rozsiani -po różnych -miastach
1 tamże pracują w licznych drukarniach po
2 do 4, zmieszani z kolegami francuzami.

Drukarnie, które potrzebowały pracowni
ków polskich, sprowadziły ich sobie z k ra
ju. Ci, przyjechawszy na miejsce pracy, za
stali, po większej części, wszystko inaczej, 
aniżeli sobie przedstawiali: warunki pracy 
nawet w przybliżeniu nie te -same jak w Pol
sce; nieznajomość języka francuskiego leż 
przyczyniała się do niedoli.

Jednak znaleźli się koledzy, którzy wi
dzieli potrzebę zorganizowania się, a tem 
samem usunięcia złego. Zadali sobie ten 
trud w przekonaniu), że zorganizowaniem 
się i solidarnością -będzie można jedynie do
piąć do celu.

I utworzono „Grupę1',
. Pierwszym obowiązkiem „Grupy" jest po

informowanie kolegów w Kraju o stosunkach 
tutejszych, co zresztą nie trudno wywnio
skować z kilku korespondencji, umieszczo
nych w „Graf. Wiad." Praca w naszej orga
nizacji wre. Posuwamy się stopniowo na
przód.

Przestrzegam y kolegów przed przyjazdem  
do Francji w  cela objęcia kondycji bez 
uprzedniego porozumienia się z „G rupą', 
bowiem w przeciwnym  razie narażają siebie 
na przykrości. Prosimy w szystkie okręgi, od
dzia ły i stacje płatnicze o osobne zwrócenie 
uwagi kolegów, podając do wiadomości ni
n iejszy kom unikat.

Informacji wszelkich zasięgnąć można, 
zwracając się do prezesa na adres: Leon
Mackiewicz, 18 rue Leon Gambetta, Lille - 
Nord, lub sekretarza: Wiktor Maciejewski, 
131, Boulvard Victor - Hugo, Lille -  Nord.

Zarząd.

DRUKARZE ZAGRANICĄ
SZWECJA.

W roku bieżącym -Związek Drukarzy 
w Szwecji obchodził dwa jubileus-ze: czter
dziestoletnią rocznicę założenia Związku 
i osiemdziesiątą rocznicę powstania Oddziału 
w Sztokholmie, Zrzeszenia drukarzy szwedz
kich mają swój początek jeszcze dawniej; 
w XVII w, istniały już korporacje drukarzy. 
Początkowo d-o korporacji należeli właści
ciele zakładów i pracownicy. Z biegiem cza
su pozostali tylko pracownicy. W r. 1854 za
łożono przy korporacjach kasę pomocy na 
wypadek choroby i śmierci; wkrótce jednak 
kasy te rozszerzyły swą działalność i na 
obronę interesów swych członków.

W r. 1887 ostatecznie przekształcono kor
poracje na organizację walki o byt. Nowa 
forma organizacji znalazła uznanie i szybko 
się rozszerzyła. W r. 1889 podczas pierwsze
go Zjazdu Związek liczył 12 oddziałów i 653 
członków, podczas -drugiego Zjazdu należało
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do centrali 18 oddziałów i 1033 członków. 
Obecnie Związek liczy 7.730 członków; skła
dacze stanowią 35%, maszyniści 15%, skła
dacze maszynowi 7,5%; liozba kobiet wynosi 
9%„ a uczniów 6%.

Związek drukarzy dzięki swej organizacji 
zdobył znacznie lepsze warunki pracy, niż 
w innych zawodach. Obowiązują dwie umo
wy: jedna z drukarniami zwykłem!, a druga 
z dziennikami. Szwecja pod względem cen
nikowym podzielona jest lia 5 okręgów. 
Sztokholm — stolica kraju — ma najwyższe 
stawki. Minimum wynosi 84 korony, Płace 
w innych okręgach ,są niższe o 5 do 10%,

Charakterystycznem dla Szwecji jest to, że 
tam przy organizacji powstał szereg stowa
rzyszeń i klubów. iNa pierwszelm miejscu 
widzimy wspólne domy odpoczynkowe, 
W Sztokholmie pp. podczas łatą 300 kole
gów znalazło w  takim domu odpoczynek, 
płacąc |po 4 kor. dziennie. Istnieją kluby zaj
mujące rsię kształceniem zawodowem, obroną 
interesów pewnych odłamów zawodowych, 
kluby ogólno - kształcące, kluby rodzinne, 
a nawet kluby, obejmujące tylko pracowni
ków większych zakładów i ich rodziny.

ROBOTNICY ZAGRANICĄ
KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W KANADZIE.
Numer wrześniowy pisma Zw. Zaiw. Kana

dy („Canadian Congress Journal" Nr, 9), po
daje mam sprawozdanie z Kongresu zw. zaw,, 
odbytego w Edimointon, w dniach 22 — 26 
sierpnia r. b,„ -z którego przekonać isię może
my, że ruch robotniczy w tym kraju czyni 
znaczne postępy, Dla nas najciekawszą z po
śród uchwał Kongresu jest ta, która poleca 
organizacjom zawodowy/m rozwinięć'e akcji 
na rzecz 40„godz, tygodnia pracy i pięciu dni 
na tydzień. „Jest to 'W  zgodzie z ideją po
stępu —■ mówi redaktor wspomnianego pis
ma —• i ponieważ rozwój techniczny umożli
wia powiększenie produkcji przy zastosowa
niu tej samej, lub mniejiszei energji ludzkiej, 
słuszne jest, by robotnicy, jako całość, wy
ciągnęli stąd pewne korzyści".

Pozostałe rezolucje dotyczą spraw Senatu, 
dopuszczenia posterunków strajkowych, p ra
cy związkowej wśród kobiet i młodocianych, 
ujednostajnienia i rozbudowy ustawodaw
stwa o odszkodowaniach i t. p. Wspomnieć 
też należy o rezolucji, dotyczącej imigracji. 
Postanowiono zażądać zmiany ustawy imi- 
gracyjnaj w tym duchu, by ci, co sprowadza
ją imigrantów, byli za nich materjalnie od
powiedzialni nie krócej;, niż przez rok. Re
zolucja, dotycząca zastosowania przepisów 
Stanów .Zjednoczonych o kwocie imigr, 
(„Quota Law"), nie znalazła większości; 
ogólne zdanie było jednak, że dla robotni
ków lepsze byłyby podobne restykcje.

Zaznaczmy, że sprawozdanie wykazuje 
wzrost liczby zorganizowanych związkowców 
o 11,325 członków w ciągu rolku, co stanowi 
powiększenie składu liczbowego o 11%. Do
chody wyniosły 27,759,25 dok, wydatki — 
22,330,07 doi. Przewodniczącym wybrano po 
nownie zasłużonego działacza Toma Moora.

ZWIĄZKI ZAW. W CZECHOSŁOWACJI.
Komisja Centralna czeskich związków za

wodowych Czechosłowacji wydała sprawoz
danie za r. 1926,' iw którem  |pio zobrazowaniu 
położenia zarobkowego klasy robotniczej na 
tle ogólnej sytuacji gospodarczej, omówiono 
rozmiary bezrobocia i wpływ jego na finan

se związków, poczem 'przedstawiono akcje 
prząprowadzone przez organizację:

Centrala wystąpiła przedewszystkiem prze
ciw niesprawiedliwemu rozkładowi podatku 
dochodowego i uzyskała pewne ustępstwa 
na rzecz robotników, ale nie udało się uzy
skać koniecznego podwyższenia granicy 
wolnego od podatku minimum egzystencji. 
Przy wprowadzeniu ceł agrarnych doszło do 
ożywionej walki robotniczej przeciw temu 
przedłożeniu, które faktycznie spowodowało 
podrożenie wszystkich środków żywności. 
Centrala opracowała własne wnioski w kie
runku stworzenia państwowego funduszu 
budowlanego ale mieszczańska większość 
parlamentu rozstrzygnęła sprawę przeciw 
interesom klasy robotniczej. Wystąpiono też 
przeciw podwyżce taryf kolejowych, zwła
szcza biletów robotniczych. Przy konstytuo
waniu banku biletowego uzyskano nominację 
przedstawiciela związków zawodowych do 
rady nadzorczej banku.

Organizacje należące do Komisji Centralnej 
przeprowadziły w 1926 roku 382 akcje o po
prawę płac i warunków pracy. W 129 wy
padkach doszło,do istręjków, przyczem zwią
zki wydały na zasiłki strajkowe 1.5 miljona 
koron. Zawarto 327 umów taryfowych, odno
szących ,się do 320.740 robotników. Jak  wiel
kie jest znaczenie związków przy akcjach 
strajkowych, to wynika z faktu, że ogólna 
liczba (strajków w tym roku wynosiła według 
oficjalnych obliczeń 173, więcej niż % straj
ków prowadzonych więc było przez związki 
zawodowe.

Stan liczebny organizacyj należących do 
Komisji Centralnej nie wykazuje w r. 1926 
żadnego po-stępu, co zdaje się być następ
stwem kryzysu gospodarczego: na początku 
róku było 48 związków i 356.386 .członków, 
a w końcu roku 48 związków i 347,000 człon-. 
ków. Finanse Komisji Centralnej wykazują 
dochodów 2.660.043 kor.i, z czego 971,745 
kor. z składek, wydatków zaś 2.482,857 kor,, 
czyli że pozostaje nadwyżka w kwocie 
179.456 koron. W kładki wzrosły w roku spra
wozdawczym o 136.580 koron.

Dążenia do zjednoczenia ruchu zawodowe
go w Czechosłowacji uczyniły znaczny po
stęp, gdyż lod 1 stycznia 1927 r, nastąpiło po
łączenie niemieckich związków zawodowych' 
z czeską centralą, k tó ra  odtąd jeist repre
zentantką całego ruchu zawodowego w Cze
chosłowacji.
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Treść: Stanisław Łoza: Orzeł Polski. — 
Józef Czajkowski, Wojciech Jastrzębowski, 
Edmund Bartłomiejczyk, Tadeusz Gronow
ski: Graficy o orle polskim. — Lech Niemo- 
jawiski: Nasi artyści graficy. Tadeusz Gro
nowski. — W acław Czarski: Gronowski — 
Główczewski. Franciszek Siedlecki: Między
narodowa W ystawa Sztuki Książkowej w Lip
sku w 1927 r, — Roman Mathia: Szkoła
Przemysłu (Graficznego w Warszawie, — Ro
man Mathia: Konkurencja na polskim rynku 
drukarskim, — Józef Fleck: Nakłady heljo- 
grawurowe w połączeniu z ichromolitografją. 
M.: Stulecie Zgromadzenia Drukarzy W ar
szawskich. — Bronisław Szczepski: Systemy 
maszyn offsetowych oraz krytyczna ich oce
na iprzy wyborze imiaszyny. — Roman Mathia: 
Współczesne drukarstwo ,p Iśkie. — R, M.: 
„Przygotowanie płyt Masera do wycinania.— 
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Adres Redakcji: Warszawą, Mazowiec
ka 11.

ADRESY OKRĘGÓW I ODDZIAŁÓW 
ZWIĄZKU.

Bielsko •—• Alojzy (Sypia, Bielsko Ciesz., 
Mickiewicza 7,

Białystok —• Piotr W achla, Białystok,
Marjampolska 30,

Bydgoszcz — Związęk Zaiw, Drukarzy, Byd
goszcz, Podwale 2 II,

Cieszyn. — Ludwik Hlawiczka, Cieszyn, 
Górska 28.

Częstochowa, — Związek Zaw. Drukarzy, 
Częstochowa, Kościuszki 62.

Grodno. -— M, Królikowski, Grodno, J e 
rozolimska 19.

Grudziądz. — Jan  Jaworski, Grudziądz, 
Staszica 4 II,

Katowice. — Florjan Pataloog, Katowi
ce III, Wojciechowskiego 68.

Kalisz. —• Józef Nadobny, Kalisz, Górno
śląska 18 m, 5,

Kielce, — Związek Drukarzy, Kielce, Ry
nek 19.

Krabów. — Związek Zaw. Drukarzy, Kra
ków, Rynek Gł, 12.

Lublin, —- Józef Polakowski, Lublin, Prze
mysłowa 21.

Lwów, — Związek Zaw. Drukarzy, Lwów, 
Piekarska 18.

Łódź. — Związek Zaw. Drukarzy, Łódź, 
Nawrot 20,

Łuck. —- Antoni Oskierko, Łuck Woł., M, 
Konopnickiej 4,

Płock. — B, Morawski, Płock, Królewiec
ka 17.

Poznań, — Związek Zaw. Drukarzy, Po
znań, Wielkie Garbary, Nr, 11.

Piotrków.—Stefan Kurtką, Piotrków Tryb., 
Al, 3-go Maja 14,

Radom, —• Józef Korus. Radom, ul, 1-go 
Maja 15.

Sosnowiec. — Włodzimierz Zieliński, Dą
browa Górnicza, Sobieskiego 15,

Toruń, —■ T, Wierzbowski, Toruń, Wiązo
wa 16.

Warszawa. — Związek Zaw. Drukarzy, 
Warszawa, Bednarska 24,

Wilno, —- Zwiążeik Zaw. Drukarzy, Wilno, 
BaksZta 4.

Włocławek, — Feliks Tomaszewski', W łoc
ławek, Warszawiaka 15,
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